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Prze zlo 50 wieców odbrlo sie W ciagu dwuch dni światecznr 
W dniu wczoraJs.zym w loka I murach miasta rozplakatowa­

f,n P. P. S. dzielnicy ,.Zielonej" no afisze z numerami list, wzy 
przy ulicy Nowo - Targowej wające do masowego wzięcia 
nr. 31 odbyło się posiedzenie udziału w wiecach stronnictw 
komitetu wyborczego, na któ- politycznych. Wiecó1w i masó 
rem przemawiała radna Gro- wek odbyło się w ciągu nie­
dzicka. Przez cały czas trwa- dzieli i soboty przes'zło 50, 
nia zebrania przed domem, przeważnie w lokalach partji 
gdzie mieści się lokal partyjny, politycznych ki,nematol-{ra­
s.tało kilku funkcjonarjuszy po fów. 
licji, pilnując porządku. Około Szczeg6}.nie intensywną ak ­
godziny 9 wieczorem, gdy ze- cję agitacv .lną przeprowadziły 
branie zostało skończone, wsz-y komitety żydowskich list, a 
~v uczestnic v w spokoju opu- mianowIcIe sjoniści (lista nr. 
ścili lokal, pilnująca po!rządku 17) i. blok lewic)' socjallstycz­
policja również oddaliła sj~. nej Bundu i niezależn)'ch socja 
W niespełina pół godziny po listów. 
zamknięciu lokalu zaczęli gru- Wielkie wiece urządziły Cen 
pować się tam jacyś ludzie, Łrolew łódzki bezpartyjny 
wznosząc antypaństwowe o- h1~k wspólp.racy z rządem. 
krzyki. Zgromadzenia Centrolewu 

W peWlJlcj chwili ktoś z tłu- odbyły się w lokalach dzielnic 
mu rzucił kamieniem w okno La liI. Letniej i PoJJeśnej, ~aś 
lokalu, wybijając szybę. Dało wiece BB. w kinie "Splendirl", 
to asumpt do ogó1nego napa- "Mewa" i "Uciecha". 
du i w ciągu kilku chwil wsz)' PozaŁem odbyły się wiece W 

stkie szyby lokalu P.P.S. zosta- kinotea'trze "Flora", W sali sn­
ł)' powybi.lane, zaś Tlzeczy, gielskiej, w kil'ku salach na 
mieszczące się wewnątrz zde- Chojnach i t. p. 
molowane. Zawiadomiony o Na wiecach w "Mewie" 
za.tściu najbliŻlSZY komisarjat "Florze" zakłócili spokój ko· 
policji wysłał natychmiast na muniści. Poza tymi incydenta­
mIejSCe swych funkcjonarju- mi wszystkie zgromadzenia 
}Zy, którzy żadnego znapastni miały przebieg spokojny. 
ków ,już nie zastali. W niedzi ple odbył się ponad 

W Slprawie tego napadu p-ro- to szereg masówek na podw6-
wadzi dochodzenie urząd śled l1Zach fabrycznych w wielu 
ClZY. punktach miasta. 

50 \vl-nco' \V przed'IIY- Na wszystkich w~ecach, po 
li W przemówieniach, wygłoszo-borczych nych przez b. poslów, kandy­

datów do se.lmu i senatu, oraz 
mówców, przyjęto rezolucje w 
sprawie glosowania na Posz(:ze 
gÓlllne listy wyborcze. (d) 

w ciągu ubiegłych dwuch 
dniu ożywił się znacznie ruch 
przedwybo~zy w Łodzi. Na 

-
Pogrom i,dów w Gdańsku 

Bojówki hitlerowców napa~8ją na przechodniów 
W ostatnich czasach w związku 

z wyborami hitlerowcy rozwinęli 
na terenie Gdańs.ka gorączkową 
działalność, jak dotąd zupełnie bez 
karnie, tytułując swoje oddziały 

organizacyjne oddziałami szturmo­
wemi. W agitacji przedwyborczej 
Hitlerowcy PoSuwają się tak dale­
ko, że grożą zdobyciem Gdańska 

"ogniem huraganowym". 

cieczki. Wiele osób, nietylko ży­

dów, zostało poturbowanych do­
tkliwie i pokaleczonych. 

Dodatkowe WYłożenie 
spisów wyborców 

z dniem .ju trzejszym we 
wszystkich obwodowych korni 
sjach wyborczych wyłożone zo 
staną . do ponownego wglądu 

spisy wyborców do sejmu i se­
natu po ostatecznem ich za· 
twierdzeniu. 

Listy wyłożone będą w cią· 
gu pięciu dni, t. j. do dnia 8 
b. m. włącznie. 

Lokale komisji obwodowych 
dostępne będą dla wyborców 
od 6-ej do 8-ej wieczór (a\ 

Ile mandatów straci 
Centrolew 

Z Warszawy donoszą: 
Kumitct cLntrhlny Centro)e­

wu zmbi! obliczenie, ile stron-

Rresztowanie 
hitlerowców 

BERLIN, 2. 11. (PAT). Wedle 
doniesień z AlIe, 60 członków par­
tji hitlerowców zostało dzisiaj a­
resztowanych. Hitlerowcy zjawili 
się w mundurach w jednym z par­
ków aby odbyć tam swoje ćwicze­
nia z.biorQwe. Po dwukrotnem we­
zwaniu do rozejścia się, hitlerowcy 
nie opuścili ogrodu, wobec tego 
policja, która nie dała zezwolenia 
na zebranie, zatrzymała wszyst­
kich uczestników ćwiczeń. 

111 komunistów 
skazanych. 

KOWEL, 2, 11. (PAT). - W 
dniu 1 listopada rb. sąd okręgowy 
w Łucku na sesji objazdowej w 
KowIu, Pod przewodnictwem sę­

dziego Nowakows.kiego, p.rzy u­
dziale sędziów: Dziewulskiego i 
Krauzego, wydał wyrok w proce­
sie komunistów, który trwał od 20 
paździeTltika. Oskarżonych było 64 
osoby. Sąd uznał winnych z arty­
kułu 102 cz. kod. karno 41 osób, 
pozostali zostali uniewinnieni. Zo­
stało skaz.anycb: 4 osoby po lat 8, 
jedna na 6 lat, 9 Po 5 i 27 po 4 la_o 
ta więzienia_ 

ie Przyjęcie .. eIs' 
sowieckim 

Z Warszawy donoszą: 

nictwa Cent'rolewu wskutek u-I Komisja okręgowa wpisał~ 
nieważnienia list tracą manda go na listę wyborczą, jednak 
tów w porównaniu z wyni- po otrzymaniu dowodów, iż 7.0 

kiem wyborów w r 1928 . W stał on skazany wyrokiem pra 
" . ' . womocnym, uchyliła decyz.i~ i 

głownych oklęgach wybor- skreśliła I\owalskie!!o z li~tv 
ClZych straty są następujące: wyborców. 
mandaty z r. 1928: ogół. Centr. 
okręg 15 Konin 6 4 

II 16 Kalisz 7 6 
24 Łuków 6 

II 42 Kraków .· 8 

" 
44 N.Są.cz 6 

" 
47 Rzeszów 7 

" 
Lublin 6 

Ponadto unieważniono 
w okręgu 6 Grodno, 
stronnictwa Centrolewu 
borach uzupełniających 

IY 2 mandaty na 4 

5 
5 
3 

6 
4 

listę 

gd7il' 
w wy· 
;.:dobv-

Arcybiskup Kowalski 
będzie głosował 

Z Warszawy donoszą: 
Sąd na.łwyŻ'szy rozpatrywał 

na ostatniej sesji pomiędzy 4-
protestami wyboreów, n;p­
wciągniętych na listy wybQf 
cze sprawę wpisania na list" 
wyborców arcibiskuDa mar ;a­
witów Kowalskiego. 

Sąd najwyższy uchwalił, ił 
komisia okręgowa nie mi~la 
prawa anulować prawomocne; 
własnej uchwały i zdecydował 
zamieścić arcybiskupa Kował. 
skiego na listach wvborczv<,h . 

B. posel Karlanly 
zostanie w Brześciu 

Z \Varszawy donos1.ą: 

\Vydział III karny warS7~W' 
_kiego sądu okn,:gowel(o m!nu 

cH skargę incydentalną, złoio­
ną przez adw. Nowodworska'­
go i KUCZYJlskicgo, obrOl'i.~ 6w 
b. posła Korfantego, o pJ'wnic 
sienie go z więzienia W01,~\{n· 
wego w Brześciu do wiezirllia 
cywilnego. 

Jako główny motyw sąd po­
dal, iż zarząd nad więziennie­
twem należy do urzędu prokn­
rators.kiego i jedynie urząd 
prokuratorski może w h '<,}o 

sprawach decvdowa{:. 

Narazie macie jeszcze 
zęby zdrowe-

o ile jednakże nie będziecie ich racjonalnie 
pielęgnować. będą sil( one stopniowo psuły, 
co spowoduje straszne cierpienie. Przeciw­
działajcie temu! Wystarczy kilka kropel Odo lu 
w szklance ciepłej wody. Płókajcie tem nale­
życie i czyśćcie gruntownie po każdem jedzeniu 
zęby pastą Odol - oto najlepszy sposób 
pielęgnowania jamy ustnei i (zębó)w. 

NadUŻYCia Doborowe 
Wyrok na lwowskich oficerów 

--
Oddziały hitlerowców dokonały 

~ ostatnich dniach szeregu napa­
dów na spo!wjnych obywateli, spe 
cJalnie na żydów. Hitlerowcy wpa 
dają do lokali publicznycb, wycią­
gają z nicb upatrzonych obywateli 
c;tarając się siać teror i panikę. 

Widownią wiell~iej awantury by 
ta kawiarnia "Corso" w Sopotaclt. 
Z' okrzykiem ,;Wyrzucić żydów" 
wpadli hitlerowcy do kawiarni j 

pałkami gumowerul rMpoczęli ma­
• aJ;"~ :""'~s~ pubł?cmość do tł-

Onegdaj na rogu W ohlwebergas 
se i Heiligen-Geist-Gasse grupa hi­
tlerowców napadła na dwuch ży­
dów, obywateli polskich i bez źad­
nej przyczyny ciężko ich Pobiła. 

Są to niejaki Izaak R021lin i Mula 
Rozan. Hitlerowey z okrzykiem 
"Heil Hitler!" pobili zwłaszcza 

bardzo cię7.ko Rozuna, u którego 
po przewi:ezieaiu do szpitala 
stwierdzono wstrząs mózgu. Jak 
się dowiadujemy, stan Rozana jest 
bardzo ciężki. 

Na najbliższą przyszło~ć hitle­
rowcy za:powiedz1e!ł szereg wie­
ców publicznych. Zapowiedź ta wy 
wolała prawdziwą panikę wśród 

spokoineJ ludności na trenie w. m. 
G,I- ~ska. 

Z okazji wyjazdu do Moskwy la 
ureatów Państwowego konserwa­
torjum muzycznego i szkoły mu­
zycznej im. Chopina w Warszawie, 
POSelstwo sowieckie urządza w 
dniu 4 b. lU. przyjęcie, na które 
zapros o łieznych ~wieiełi 

P'OH.i. świata -mazyczn ero. 

LWÓW, 2, 11. - W sądzie woj­
skowym we Lwowie zakończyła 

się w piątek wieczór kilkunasto­
dniowa rozprawa karna o naduży­
cia poborowe. O godz. 4 popoł. 
rozpoczęto odczytywanie wyroku, 
(,,'"tóre trwało do godz. 5,30. Głów­
ny oskarżony mjr. Józef Tymkow 
został skazany Da dwa Jata więzie­
.ma, za8łęPująeego dom poprawy i 

degradację. Kpt. Nawarecki na. 
trzy tygodnie twierdzy za zanied­
banie nadzoru nad podwładnymi z 
umorzeniem kary przez areszt "led 
c7:Y. SierZanci i plutonowi Czubak 
Pomersbach, Prei~, Dudała i Sło 

wik, oraz osoby cywilne, które ko 
rzystaly z usług wymienionych, o­
trzymały różne kary więzienia od 
dwueh tygtodni do 10 miesięcy • 
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"Znak Za---!m wraca do Le ourget - Lotnie, 

p ..,1 wita ( stes'a i Bellonte' 
uścis u tlum6w •• 

• 
Paryż, w paździef11j}{u . fie di) aub. Cudem chyba ViI - Niech żyją! Niech żyją I rzają zaszczytowi,' rozdz.ia.wia 

I znów, jak blis,ko. pr,zed tej kolebi:.teej się masie mala- Niejedna waęź kwiatów pada jąc usta w oczekiwa,niu, lecz 
dwoma miesiącami. je"Slem na zły się na f~h d,rome panie Co i do auta jednorękiego. genera· już na dziedziniec koszar wy 
lotnisku w Le Bour·get, pi-e stes i BeHoni.e. Lotf[}ic~' poehy- ła Gouraud, gubernatora Pary· pada nie orkiestra WlPcrawdzi ... 
la dwie godziny spocząć ma · Jają !lję z ram~on przyjaeiół i ża, goonego. następcy wielkie- lecz poSiLczególni muzykand i 
strud,zony ,,1" ("Znak za'l'yła- zamie:nia,tą z małźolll'kami go Galieni'ego. właściwego l.aczyna i~ wy;grywać na cze§.~ 
nia"), wracający tryumfalnie z prrawdziwie lotnicze, szybkie zwyeięzey w pierwsuj hitwie ruezwykłych gości, lecz każov 
dalekiego. lotu za ocean. poeahmki. Chwila nie .iest od- nad Ma,rną. na swo.ią modłę. Powstaje z ~ 

Na 10tnisiE<\! już tlumy: przy-I ~()wiednia l1a dłul.'>ze powita- Ale orszak posuwa się tak ~o miła kakofonja, która fm-
.łacicIe, woje·ko .. policja i InMte l,.a. Oto Illasy zwierają się co- szybko, że słanie przed Pała- f.miesza lotników do łeJ:. Żol­
entuzjastów, którzy :l:a chwilę raz bardziej. Pani Cosfes o.pie- cem Elizejskjm chyba dużo nierze już się tymczasem opa­
podniosą niebosiężny o.kr,zyk ta im się jakoś szczę.§liwie, ale wCMśt,iej prz~d naznaczoną miętali i wykrzykują w nieoo. 
na czeŚĆ dwuch rycerzy porze · filigrano .a pani Bellonłc godż'ifll<,!:. Wobec tego pierw. Xi! głosy, ~dy lotnicy wyskakują li! 

stWo.rzy: CO€s1;es'a j Bejonłe'a. mdłeje w uścis.ku. Nie może auto zmienia marszrutę i kie- aut i kroczą przez dziedzinie<,. 
Ministrowae, gen~~e, ma- nawet upaść w tłOku. KUh m.je się k.u Łu.kowi TlI'y-umfal Zagadka ' k,rótce się wyjaśnia. 
sy, W\5ZY3t&:o. to moknie na par rąk chwylot zemdloną i za- nemu, ~'zie lotnicy w s~l3.chc- Obaj bryumfałol'zy tkwią jesz­
drobniutkim kapuśniaczku, 110si do nailbiiżs~eg" pawilonu. tnYll! omuchu składają na grQ eze w swych skórzanych "com 
tak niełas·kawym na to wielkie Belllonte nie wic o niezem, ~Je bie NietJna~eg() Żol!nierza wszy bina~sons", zużytvch niemiło­
~W'ięto Pa 'ryża i całe~ Franeji. d(}Łamzy do auta czeka cier- stkie otrzymane przed chwilą siernie w dalekieJ podróży i u-

Jest południc. Za 45 minut pliwie na żonę. Obie małżonki kwiaty, pocz-em orszak .rusza ważają. że nie wypada im się 
będziemy ich witać. Tymcl.a- bowiem ma.i~ dzielić tryumf w dalszą drogę. Oto przepły- tak pokazywat Pi'Zed prezyden 
'lem od;bywa się przegląd kom· lotników i jechać w następl'l.cm wa przed koszarami La Tool' tern republiki. A że w S-ej kom 
panji honorowej, orkiestra a·uci~ przez uftagowane nIke Maubourg i zatrzymuje się· pan ii są koledzy, więc choć 0-

~ra. Powoli W'lSZys.tkich op3!no- Pa1ryia. Zd'Umiel,i żobnierze, nie dowie baj lotnicy dawlno już przestaii 
wuJe go.Tączka Qezekiwania. Orszak wY'rmza wreszcie z ~ hyć czynnymi żołnierzami, 
PUllie przekładają l1iecierpJi- lot,ni~ka. Auto az autem sunie .---_",..-________ ....... ....., r>rzebi-erają się sz"bko w mun-

wie z ręki do rQ'ki na'l'~a powoli i f,>ł"zeciska się w~ród NAJLEPSZE dury i tak wybłękitnieni wsia-
kWla'tów, panowie uśmiechaJą f.owarz~ącyeh pochodowi tłu TOALETOWE dają z powrotem do aut, wciąż 
się do pań kt-ótlko, n-erwowo. . lnów. Na rogu pierwstej ulic\' pod gradem okrzyków zachwy 

Wszyscy spoglądaJą ku p6ł- orkiestra gT9. o.d ucha n3 po " ony~h tłum6w. 
nocy. W['es1Zde kioś z'3opałrzo- wita nie u}'ubieIlców mas, z 0- Mim>() tego. intermezzo punk · 
nv w lomełkE: woł1J donOŚ'nvm kien padają kwiaty i niekAA ' ualnie Q godz. 2-ej lotnicy za-
glosem: czące się oknyki: jechali przed Pałac Elize.jski. 

- ["es yoilel 
W rzeczy ,sa.mej NI - chwilę. • 

wyłania się z ~a. ściany keł>u­

śniacztlMr eskadra n a1nol'Oł()w . 
,,?" leci w a~yścle hono~we.T 

kilkunaftu samolot6w. Poznać 

go. zd.aJ.eka; .je& więk6zy, 8I1m­
klejs!Zy, a wkrótce pozw~a r0.­

zeznać !lw-ą ez.erwOJWt barwę l 

dużym, smu:kłynl ła,będziem 

Hispano. - Suisy i 7A1.akiem za­
pytania. 

-
Katastrofalna powódź na Śląsku 

( 

Krótkie, Lecz serdoome powi. 
ta'nie przez przydenta republi­
ki, który każdemu przvpią1 do 
piersi Legję Honorową i oto 
otwartą drogą 00 starego ratu­
sza, na powitanie miasta. 'W szę 
dzie flagi, wsz~zie chorągWIe, 
wszędzie <Yi'kiestry i O'krzyki, 
okrzyki bez koń~,. Wyobraźe­
nie o tern, co dziato się sobo­
tniego Po.południa, dnia 25-go 
października na ulicach Pary­
ża, ten tylko miet lJ)()że, Uo 
ma zalJ)aJ.ny te-.nper·ament pa­
ryż·an. 

L. K-eki. 

ł' ' •. 
';, . . 

" . " 

~/-""""'· ~ ' . .' I. .': .:,', , • ',~,\;'JJ. 

Genjusz 
onra~a 

i J 
.zabłysnął w całej pełni do. 

piero w filmie 

r" 
l 

II A IBl 
Na lofmis,kll zrywa się burmt 

głosów. Po.dnoSlZą się w górę 
ręce, lecą w powietrze kapelu 
sze, lec,z por·awdziw, spalZ!Il1 en­

tuz.;azmJU ~.afill.ict IDa;llY, gdy l 
wreszóe pO kilku okrążeniach 
lo.t-ndlSka ,,'t" osia-da. lekko na 
murawie . .Jeszoze sunie zwolna 
po ziemi, otoczony już a,rmją 

mecha;nDOOw. kłÓ'ł'JZy, u.c.zeplC'ni 
Ił skrzydeł, w6ł1.'1zvm.u.fą je~' 

r ~MPAHJI" 
roz.pęd, I';'dy k-ot'ÓOln pOlli.cJi w 
jednei chwiti rosŁaje pn:erw-a­
n:y j tnMY z'Wailły się da.cm>o 
wołoołlo s8llllOJotu. Z kadłuba 
wysuwa si.ę powo.li kwadrato­
wa tW'MiZ Cc:lstes'a i różo-w'a bu­
zia s~o Bełlorne~. Zrzu 
cają 1MH:i, zeskalkują w ram,i<> 
na PAriaciM. Kw może wd­
ska im k'Wlaty w l'ęee. P~ta­

winno iehnQ chwilę lila ziemi , 
by rnłnłMer lotnilctwa, p. Lau.­
rent Eynac mógł ieh ueało­

fo 'ać, Ił potem porwano ich 
na barki, by z.anieść w trymn-

& ••••• ~ ••••••••••••••• 
Dr. med. 2 . 

ie • • , 
• 

• 
I 

Sp6C.l8\liSlt~ ehor6b , skórnych 
". m. ryGmyoh i mOHopłtioWYBh 

ni. iwiatł.~ ba c:ł.ana krwi 
i ~"l1n . 

rzata iI. tel ,:" -. 1'; -419' 
P'Ii'tJm ujc od 8- J l J j -9 w. 

w n;~,J;·'~le i Ś Wi(;t il od 9-1 
Oddziel na l:l ocz e kałt1 ill ,dJ.i. ilOń 

I 

Rwą.ee fale pod Lignicą zamieniły szereg 
ulie i plaeów w jezio.ra 

Dzieci używają starych drzwi zamiast promu 
podczas ciekawych podróży odkrywczych 

Pre rz" którz, dziś, W Doni dział k. dnia 3 listopada 

wpłatą łlelJJOśre~nio \V a~mini!tta[ii ,,6ło~u anne~o" (nI. PiotrkowJ~a 1~1) 
prł!DUIDł!ra t; za ID. ,- to ił 
otrzymają dot,chczasaw,m 'zwrczajem 

E 

w największem dźwiękowym 

arcydziele bata.Jistycznem 

Ulgowa stawka za 
zwlok, 

w dniu wczorajszym upoły­
nął termin ulgowej stawki od 
zaległości podatko.wych pań· 
stwowych i komunalnych. 

Termin ten w myśl zarządze 
nia władz skarbowjch ma nie 
być prz-edłużo.ny, jednak orga­
nizacje kupieckie zwróciły się 
do władz centralnych z prośbą 
o przedłużenie tego. terminu 
przez wzg' '1d na krvzvs gOSpt)­

darczy . 
Władz~ pl)d a tkowf.' m:' 1:\ 

.prawq tę i6l.decydowa' w ,Iq 
' u oojbl~JCh pi~i. IJllll I o 

yzJi, :'06~ poWltL49mlOOe 
..... --~i&. ~ł,QIł. fbł 
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(Ciąg dalszy} 

Juz dawno minęła god'Łina 
~ódma. Wsrzystkie lampy na uli­
cach już płonęły, a Seiden wciąż 

jeszcze siedział u Hedy Lammont, 
czekając na jej brata. 

Rozmowa między nimi toczyła 

się dość leniwo, ale przerwy nie 
czyniły im przykrości. Siedzieli na 
przeciwko siebie jak ludzie pełni 

wzajemnej ufności, którzy mogą 
sobie pozwolić na to, aby siedzieć 
naprzeciw siebie w milczeniu. Sei­
den z Jltr.zyjetnnością spoglądał na 
swą młodą towarzyszkę poprzez o­
błoki dymu papierosowego i czuł 
do niej coraz większą sympatję· 

Również prokurator podobał się 
Hedzie Lammont; w duchu porów­
'nywała go z Dagmanem. Wiedzia­
la, że Dagman kocha się w niej w 
tajemnicy. I podobnie, jak podej­
rzewała brata o skłonność do pau­
ny Andersen, miała również wraże 
nie, że chciałby ją wydać za Da­
gmana. Wprawdzie do dnia dzi­
siejszego wogóle nie miała jeszcze 
ochoty wychodzić zamąi:. Ale w 
wyniku obserwacji czuła, że chę­

tniej wyszJaby zamą.z za Seidena, 
niż za Dagmana. 

Kiedy zegar wybiJ: pół do ósmej, 
Seiden otrząsnął się z rozmyślań. 

Uwa.Za~ że już dość długo czekał 

.. Lammonta j że już naJwyższy 

czas, aby odszedł. 

-Niech pan zostanie przynajmniej 
Jeszcze chwilee7Jkę, - porosiła He­
da.. - Zad'LWonię les'llCze raz do 
więzienia tereLjańskiego. 'Mo2;e jest 
tam. I 

NIe ~ na odpcmie4t wy­
uła z pOkoju. 

Seiden wstał. Czuł, że mocno za 
Diedbał obow.iązki służbowe. Przy­
ezed tu w clta.rakterze urzędowym, 
ale zachowywał się niebardzo u­
~. To też jakby chciał odro 
bł~ ~y ems, zaleZął się roz-

g1ądać po pokoju krytycznym 
wzrokiem detektywa. 

Jako dobry kryminolog instyn­
ktownie zwrócił uwagę na kosz do 
papieru, bowiem każdy wie, że 

właśnie w lcoszu do papieru można 
znaleźć od czasu do czasu bardzo 
ważne wskazówki. 

I był przerażony odkryciem, do 
którego doprowadziło go to szu­
kanie. Wydobył z kosza kawałek 
papieru, widocznie część podarte­
go listu. Widniały na nim słowa, 
naPisane znajomym mu charakte­
rem. 

Znał to kokieteryjne pismo, z 
charakterystycznymi zaokrąglenia­

mi. Było to to samo, które pokazy­
wał mu dziś lsenbeil: pismo Very 
Ree6e. 

Nie namyślał się długo, gdyż He 
da Lammont mogła w każdej chwi 
li wejść do pokoju. Pochylił się ni 
żej nad koszem; był prawie pusty. 
Leżało w nim jedynie 20 do 25 ma 
łych karteczek, widocznie wszyst­
kie PQchodziły z listu Very Reese. 
Wsadził je wszystkie do kieszeni j 
postanowieniem odcyfrOWania ich 
w domu_ 

Już w następnej chwili wl'óciła 

Heda Lammofit. 

- Niema go także w gmachu 
więziennym - wyjaśniła. Na twa­
rzy jej malował się niepokój z po­
wodu długiej nieobecności brata. 

- Może poszedł na spacer, -
pocieszał ją ~den, aby tylko coś 
powiedzieć. 

- Gdzie będę m&gła pana zna­
leźć, panie prokuratorze, gdy brat 
wró<i? - zapytała. - Przecież bę 

dzie pan napewno chciał jeszcze 
dziś z nim mówić? 

Podał jej numer swego telefonu 
i pożegnał się. Poczuł się wobec 
Hcdy Lammont, jak podstępny 

szpieg. 

• • .. • , '. ' . - I ~ .. t· - .' - . ~ -... ", : _ ,f" • 

~WJnl~llnA (~KA~RA 
Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmier· 
telnych zapasów z najeźdźcą od wschodu. 

naj~lii!IY ma~nes 
" 

unY" 

om ans 
lIJta Gi(!I'ROSQ" 

ROZI>ZłAŁ VU. 

Vera Reese powoduje 
frudnośsi 

Zabójstwo V ery R~e nie było 

pierwszem morderstwem, k:t6re 
miał opracowywać Gamb.ł;d1er i 
nie da się stwierdzić, że był on 
specjalnie poruszony, gdy r0zpo­

czął śledztwo w tej f,prawłe_ 
PlX!zątkowo wszystko miało sat.a 

blonowy przebieg. Oczywiście lli-N­
Icał zatarcia lub zniszczenia jakicl1 
kolwiek śladów. Naprzód mmknął 
drzwi pokoju Veiy Reese, u{\ał się 
na ulicę, sltinął na policjanta i po­
leeił mu natychmiastowe wezwa­
nie prokuratora, lekarza sądowe­

go, fotografisty i chemika sądowe­
go. Pozate-m polecił [JOwiadomić 

doktGra Carstełla i przysłać mu ki! 
ku urzędników do pomocy. 

Następnie udał się z powrotem 
do pokoju 7-amordowanej i zbadał 
sytuację. [<lk wódz bada pole bi­
twy_ 

Vera Reese miała prawdopodob­
nie okolo 25 lat. Napewno nigdy 

PDrAlunfH 

Pokaże nam dyrekcja. 

Grand-Kina 

nie b,.!a zbyt piękna, ale istniał 
pewnie czas, kiedy hyła przynaj­
mniej pociągająca. Jej twarz, nie­
tylko terM po śmierci, ale i przed­
tem była znis:r..cwlla i blada, jak 
zwykle twarze dziewcząt, kt~h 
zmysły zużyte zostały przedwcześ­

nie. Oczy miały niookreś1oną su­
ro-rielooą bar'W~. Włosy jaśniały 
tym podejrzanym blood l;:olorem, 
Jaki nadaje im zwykłe utJeoienie. 
JesJJCZe zanim Gambłicher zajrLał 

00 aktów personalnych Very Re­
eee w prezydium policji, był dlań 
zu·pełnie ja51ly typ, jakim była za 
życia zal1MK'dowana. 

GambliehĘ'lr prresłuebał naprzód 
gospodynię i okazało się, że po­
przednim datkiem zapewnił, sobie 
sympatję. Wprawdzie gdy dowie­
działa się, że jest z policji, stała 

się powściągliwsza, jednakże przy­
naj.mniej dawała mu odpowiedzi 

Nie Me o żadnYm wypadku, aby 
panna Reese przyjmowała włzyty 

wieczorem. OczywL<Ócie, panna Re­
eae miała własny klucz. Jeieli prut 

na Reef3e wpuściła kogoś wieczo­
rem, t() guspodyni mogła tego nie 
słyszeć. 

Gamblkhel' romuniał, ale nie 
miał zamiaru wygłaszać wobec go­
spodyni kazań umoralniających. 

Pytania jego dotyczyły wydarzeń 

dnia. 
.- Czy pani nie ZW1'óclła dziś na 

coś szczególnego uwagi? 
- Nie wiem dokładnie, - odpo 

wiedziała gospodyni nkzdeeydowa 
nie. 

Odpowiedź ta była wieloznacz­
na. To też Młotek uważał za wska 
zane, aby mu wszystko szczegóło­
wo o-powiedziała. 

- Vera Reese zwykła była wsta­
wać około 10 zrana. J dziś napew-

rzeczowe. no nie wstała wcześniej, może do-
Jak długo meiszkała u niej Ve- piero koło 11. Następnie wyszła. 

ra Reese? - Około trzech miesię- Dokąd, o tem gospodyni nie wie­
cy. Czy znała ją już przedtem? - działa, nawet nie mogła pod tym 
Nie, zupełnie nie. Czy wiedziała, wzglę<k>m wyrazić żadnego I~' 

że Vera Reese właśnie wyszła z puszczenia. Popołudniu wróciła do 
więzienia? - Nie. Co tez sobie domu około ?ół do piątej - piątej. 
pan komisarz myśli! Gdyby o tern Mniej więcej na godzinę P'l'Zed 
wiedziała, nie przyjęłaby Very na przyjściem pana komisarat. 
lokatorkę. Takich osób nie zwykła - Czy widziała pani, jak wraca 
brać do swego mieszkania! - Czy ła do domu? - zapyŁ-..tł Ga 1:>1i· 
Vera Reese miała dużo znajomych? cher. 
Tego nie wie. Nie jest oso~ą na- - Nie - odPowieddała gQS o 
rzucającą się i nie kłoPoCze się o dyni. - Nie Widziałam Jej. Ale s~ 
prywatne sprawy swych 101.ato-1 SzatanI, jak zajechało atito, nastep­
rek. I nie jak Z<lluknięto (1r:i;wi wejśC;o-

_ Czy Vera Reese przyjmowała we i otwier!U1G drzwi do jego po-
wielu mężczyzn? koju. Kiedy następuie weszłam do 

- O, nie. Horyta;"la., widziahlm na wieszaku 
W tern miejscu gospodyni stała jej płaM.~. Wisi on jt'S4!Cze teraz 

się bardzo rozmowna. Ocw.~ci~. nil tern samem miejscu. A gdy na­
zdarzało się od czasu do ~sn, że 'stępnie przechodziłam l;oło jej po· 
młoda dziewczyna JliI'Z1.fmuje j.1tcl.~ ko.fu, lisłys'Ułła1i1 jak rvzmawia. 
goś vana, ale gospodyni mymała -- A więe nie mogła wr6cić sa-
sobie, że są to krewni lub do~TZy ma 60 domu. 
znajomi Very Reese. Przecież nie -- Nie, był ktoś·u niej. 
jest się już talc zacofanym, aby po - Mężczyzna? 

dejrzewać zaraz coś złego, jeżeli - Tak, n.apewno męł..czyma. 

panienka {1rzyjmuje wizyty mę-i- - Dlaczego napewno? 
czym. I - Ponieważ słyszałam męskI 

- Czy tylko za dnia? - zapy- głos. 

tal Gamblicher, mrugając poeozu- -- Czy może mi pani opisać ten 
miewawcw okiem. głos? Czy był to głos cha'l'3.ktery-

Gospodyni znowu sbHa się wy- styczny? 
lewna. Oczywiście tylko za dnia. (d. e. n.) 

I DŹWIĘKOWY ~Plf.rDID" 
KINO-TEATR ,,\I l' 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Pierwszy polski 1()()O/o film dźwiękowy, mówiony i §piewlmy. 

Wytwórni .As-film" 

niebezpieczny Romans. 
Wolna przeróbka z powieści ANDRZEJA STRUGĄ 

"Fortuna kasjera Spiewankiewlcza" 
Scenarjus& Antoni Słern. Reżyser: Micha'. Waszyński. 
Kierownik produkcji: J6zef Rozen. - Zdjęcia: Jan Theyer. 
Dekoracje: arch. Stefan Norris. - Kierownik literacki: Kuol 

Husarski. - Teksty djalog6w i plo3enki: Konrad Tom. 

REKORDOWA OBSAE1A: 

Bogusław Samborski, Bełty Amann, 
Zula Pogorzelska, EugenJus:r. Bodo, Kazimierz Kru­
kowskI, Adolf Dymsz8, H. Stępowska, Paweł Owerło, 
S. Szwarc, L. Kraszewaki, B-cio letni Józio Orsl<i i inni. 

Piosenki chóralne VI wyk.,naniu Ch6ru Dana. 
Ilustracja mu!:,czna w wykonaniu Orkies*, FUharmonJi Way­

slawskiel, - Orkiestra jazzbandowa Henryka G~lda. 
PO(mlteh: codciennie o g. 6, 8 i 10 w., "!lob. nied&. i swi~la 
o e. 4, ~. 8 i :Q w. - Passe-partout oraz bilety ulgowe bez-

wZlllcdr:ie ;:>iell'aźne 9752-
.' • ~ •• - " .' ,'. ,. ~~, ~ •• " 'f t'. : . .~. 
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Dnia 2 listopada 1930 r. o godz. 5 nad ranem, po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł nasz najukochańszy 

B. P. 

ucz. kl. VIII Gimn. im. ks. Ign. Skorupki 
przfzgwlzg lai li. 

: Wyprowadzenie drogich nam' zwłok ~astąpi w poniedziałek, dnia 3 listopada r. b. 
o godz. 1 po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają stroskani 

Rodzice, brat, dziadkowie i rodzina. 
Uprasza się o .nieskładarue kondolencji. 

b. p. 
uczeń kl. VIII-ej gimn. im. ks. SkorUDki. 

Głęboko dotknięci śmiercią kochanego chłopca, składają wyrazy szczerego współczucia 
Dyrektor i Rada Pedagogiczna gimn. im. ks. SkoruDki. 

Panu Z,gmunta członkowi Zarządu Tow. "Oświata" z śmierci Jego syna 

b. p. D 
ucz nia kl. VIII-el limn. i m. ks. SkorUDki 

wyrazy szczerego współczucia składa: 
larZild Tow. "Olwiata " 

W głębokim smutku pogrążeni z powodu śmierci kochanego wychowanka i nieodżałowanego kolegi 

b. p. ·l'Iar· aDa -I 
składamy rodzinie najszczersze wyrazy współczucia 

Cześć Jego pamięci! 
Wychowawca i koledzy kI. VIII Uimo. im. ks. Ign. Skorupki 

Dnia 2 listopada r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
w kwiecie wieku, nieodżałowa.ny syn n.aszego · szefa 

B. P. 

. GłębokowstJ:ząsnięci tylU nieubłaganym ciosem, składamy p. Zygmuntowi 
Wileńskiemu i rodzinie Zm.arłego wyrazy szczerego współczucia 

Personel firm, Teodor HiiHer i S-ka 

a b zrobu R h lu urzędu zasiłkowego przy ul. 
III 28 pułku Strzelców Kaniow,l 

Panu Z,gmuntowi Wileńskiemu 
z powodu śmierci jego syna 

B. P. 

Plarjanil ileńskiego 
ucznia kl. Viii-eJ gimn. im. ks. Skorupki 

wyrazy szczerego współczucia składa 

po 
stał się z tym światem 

• • 

A. RUNDSTEIN 

r- n W· ~ńs i 
długoletni c. łonak zarządu Samopomocy Uc:anlowskie 

W peni.d.i1ał.Jt, Q.nia 27-., kt6rz,. aarejestrowali Itę ,.. skich nr ił2, w godztnach od 
plot~r.l.zj.e1':Ilika r .•. , ł'Q-.lpoe.a~ .ta1'M llK_ 06ił1kow..,o dla 9-ej do l4-ej, wedłu~ następu­
i~ wypł-al U\ .• pa tJost w{J';y e i za~' lw.l'AilbotnJ~h Ył.aw.ie od l.3 ją~ po1"l1:\d.k:~: ))9:niwillłek, 

IlH,gi uoraźll"j za mi ;,i i ,ole wtle cl1!l 2.0 ,u*ic,I1Ma r. b. dIn.ia a l.istop-a4a r. b., litery: T, 

przy gimn. Im. kil. 19n. Skorupki. 
Czdć JeQo pemięci l 

larZlłd lamDpomOIY UazOiDIIISkiB. 
prl, Ilmn. lm. kI. Ign. IkgrUpkl 

sieii 1930 roku bezrobotnYJn, W~ o:dbyIw:a 'e w ló'ka· U. W. z. Z. 
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Raporty kontrolne olicerów rezerwy 
pospolitego ruszenia i b. urzędników wojskowych 

W dniu jutrzejszym, t. j. 4 bm., scu na koszt własny, w umunduro- przebywający zagranlC4, Nz naru­
winni stawić się do raportów kon waniu służbowem, z bronią boczną szenia obowiązujących przepisów. 
trolnyeh oficerowie rezerwy i po- oporząd!enłem połowem, jak lor- Powołani do raportów kontrol­
spolitego ruszenia, oraz byli urzę- netka polowa i torba oficerska, z nych podlegają przez czas ich trwa 
dnicy wojskowi ,zwolnieni z armji książeczką stanu służby oficer- nia dyscyplinie wojskowej i nie 
polskiej, rocznika 1883, oraz ofice skieJ i kartą mobiJlzacyjną, oraz z mają prawa do odszkodowania ze 
rowie pospolitego ruszenia i byli dowodami o ewentualnej zmianie karbu państwa z powodu zaniecha 
urzędnicy wojskowi z czynnej służ zawodu cywilnego i osiągniętego nia pracy lub uszczerbku w zarob­
by w W. P. zwolnieni, rocznika wykształcenia poza służbą. ku dziennym, wynikłego naskutek 

serca wzruszeni przedwczesnym 

B. P. 

Marysia Wileńskiego 
składają wyrazy szczerego WBpółorueia pozosta 
łej w smutku Rodzinie 

Maurycy Gorman 

1878. W olni od obowiązku stawiennic' powołania do raportów. (a) 
Oficerowie i byli urzędnicy woj twa osobistego do raportów kon- • , • 

6kowi, wspomniany.ch roczników, trolnych są , oficero,,:ie w. stopniu DZlen umarłYCh \V lodZI 
winni się zgłosić w dniu 4 bm. o genel'ała, ktorzy zaWIadamIają po­
godz. 9 rano, w PKU. Łódź-miasto wiatową komendę uzupełnień o 
II, przy ul. Jerzego Nr. 2 III p. po- swym pobycie na obszarze danej 
kój 20. Zarządzenie to obejmuje PKU., oraz ministrowie i wicemitti 
wymienionych, zamieszkałych za- strowie, duchowni, oficerowie, któ 
równo na terenie PKU. Łódź-mia- rzy odbyli już w r. b. ćwiczenia 

Hołd ludności i wojska dla tych co odeszli 
Drogiemu Szefowi p. Zyg­

muntowi Wileńskiemu i 
pozostałej rodzinie 2! powo­
du śmierci nieodżllłowllnego W sobotę, w dniu !marłych. 

od rana niezwykłv ruch paJ).n­
wał na wszystkich ~tnp.nta­
rzach łódzkich. . 

sto 11, jak zamieszkałych na tere- wojskowe, względnie którzy zgłosi Pieszo i wszelkicmi śroclh· 
nie PKU. Łódź-miasto I oraz PKU l~ się do odbycia ćwiczeń, lecz z mi komunikacy jnemi tłumy 11-

Łódź-Powiat. powodu przyczyn uzasadnionych ee8e~&eeeee8e~ 
Zgłaszający się do raportów kon ćwiczeń tych nie odbyli, oficero­

trolnych winni zgłosić się do rapor wie znajdująey się w więzieniu 

łów w oznaczonym czasie ł mieJ- śledczem lub karDem, wreszcie -

• a_ 

Pod kolami amochodu 
I osoba zabita, druga w stanie ciężkim odwie-

Di"iekowy Kinoteatr 

" C " 
•••• 

Ostatnie dni! 
ziona do szpitala. Najwspanialsze arcydzieło dłwiękowo-

wiózł ... do sZpj'tala Anny Marji śpiewne, którem siO zlIc:hwyC:1I cały 
.- ., 'wiat 

dawaly się na groby swveb 
krewnych i przyjaciół, PV Tło 
żyć hołd ich pamięci. 

Silne posterunki policji kie 
rował:v nIehem pies.zym i ko­
łowym p.rzed cmentarzami I 
tylko dzięki temu uniknh·to 
wypadków i zatHrasowaJ'l 

Wieczorem cmentarze pr'7'f'd 
stawiały ruesamQwitv wid~k. 
oświetlone tysiącem Ś\)·jutf>łek. 

Wczoraj o godz. 1 ppo-ł. rnia 

syna 
B. P. 

MARYSIA 
!Składa z głębi serca gorllce 
współc:zuc:ie 

MOTEK GARNEK 

Spis poborowych 
rocznika 1910 

to oddało hnłd Z1ll~rłvm ioł· W poniedziałek. dnia 3 li-
nielzom na ymboJicynei płv slopada 1930 roku, do spisu 
ciEC' Nieznanego Zotnien:a. poboTowycb w lokalu biura po 

w ciągu dnia onegdajszego i 
wczorajszego, miejskie pogotowie 
~tunkowe wzywane było dwukro­
tnie do wypadków przejechań 

orzez samochody. 

gdzie Samson zmarł Po upływie 
kilkunastu mmut. 

86ft"1 

Dookoła ustawiła sit' lwm;o:ł Iicyjmo _ wo.jskowego (ul. Piotr 
·oia honorowa 28 n. S. R. 7 din kowska 212) w godzinach od 
rągwią i olkiestrą · obok zaś Ih~ 8-e j d{') 15-ej (w soboty od 8-e! 
leRacje :lotnierzv i )'muofic(' do 13,30) wini się zgłosić męi­
r6w wszystkich iednostek 1lI'"i czyini, urodzeni w 1910 roku, 

" skowych garnizonu łórlzki~uo. zamieszkali lIU terenie V·go ko 
Złożono wieJlce niet .... rko nrł misarjatu, klórych nazwiska 

Pierwszy wypadek miał miejsce 
przed domem NI'. 51 na ulicy Za­
ehodniej, gdzie dostał się pod koła 
łClmochodu 6-1etni Wawrzyn Sam­
lon (Zachodnia 56) syn dozorcy do 
mu, w chwili gdy usiłował prze­
\Jiec przez jezdnię. 

Stwierd.dwszy wypadek, szofer 
I:większył szybkość i zdołał zbiec. 

Do bardzo ciężko rannego prze­
chodnie wezwali pogotowie ratun­
kowe, którego lekarz po słwjerdze 
!liu u nie6'Zezęśllwego dziecka pę­
~nięcie podstawy czaszki prze-

Powiadomiona o wypadku poli­
cja wszczęła energiczne poszukiwa 
nia za szoferem. 

Drugi z kolei wypadek przeje­
chania miał miejsce na ulicy 11 Li 
stoPada 37, gdzie pod koła nadjeż­

diającego samochodu dostał się 

wskutek własnej nieostrowoścl 17-
letni Józef Kostrzewski (Tuszyń­
ska 47). 

Lekarz 1'0 stwierdzeniu) . ~ prze­
jechany uległ złam.'\niu prawej no 
gi, po nałożeniu opatrunku unieru­
chomiającego przewióZł go w sta­
nie ciężkim do szpitala okręgowe­
go pr~ ulicy Zagajnikowej. 

_ a 

" W roll gi6wnej: 

Ramon Novarro 
Renee Adoree 

NADPROGRAM: 
słynny skrzypek Duci de ~e­
riekarto wykona 1. " Tamec 
Hiszpański" II. "Romans An-

daluzyjski .. 

Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poło w soboty, nie­
dziele i świf2ta o godz. 12 w p. 

oddziałów wojskow1Jch. alp i fOzpot'zynujlct się od liter: P, R 
instytucJi wO.iskow:,:ch. ",ztaht' i zamieszkuli ua ler~nie XIII 
X-ei dywizji niech .. snou wni komisurjatu. któr.·ch nazwis-ka 
skow~gn ." rozpoCZ\'Tluj l1 sil: ()(I lit!'r: c:: t, 

Złozono równi!';>'. Wieniec 0,1! T, U, \V, Z, Ż. 
h. formacji wojskow,·('.h. ()d l 
strzelców. legj()uio;fów. P. O --,'! Rl vury aptek 
w., następnie od instvtllcii sl>O I ij~ocne uYI5I 
łeczn"ch j CZerWOl1N{O kr:>;Y7a 

PNta Nieznanc!!o ŻOlnif'l'l:J 
toneła w nowowi t. ·::I.t6w i 
wstążek o bp'"';'7ach narodo­
wych i poszezc;{'5!n v-c·h formn· 
cji wojskowych. IJ-.) 

DZ:b ~ M<:'y rl~'Żflrują. D88tępu,M 

rp aptpki: ~z. Jankielewieza (Sta.­
rr Rrnei~ 1): ; J. Steckla (Limano 
~kit:~o ;~TI; B. Gł1!<~howskiego (Na 
rutn\lWZ3 ~) ; St. Hamburga (Głów 
M 50: L. P:ndQwskiego (Piotr­

Z TOW. DANTE ALIGHERl I kowska .1('17,: A. Pf.otrowskiego 
DziE', w ponipdziałek o godz. \) (pomor~ka 91 ]. 

wieczorem ndb~dzjp F-ię w Miej- .... _I1J!I'lO •• II! __ ... q .. _~ZZ&_a. ___ ... _ 

skiej B:bljotece publicznej odczyt lanisujciB nie obrzydzajmy sobie radial.:~z~o::ł::~;~~r l' t. .. PO:,ą~i nil f;Zł"rkólII 
się 
la.o.P.P. 

filoinik nie powinił!D siat siC jedgnie Dlaszgn­
ką, wgiwarzaią'i\ balas . 

Ody wiatr jesienny zaW1eJe i nej pracy, staje się wtedy bardziej I wem całego tego bigosu bez koń-
chłody zmuszają do palenia w pie- na hałas wrażliwy. ca, jaki dają codzienne audycje. 
cach, wtedy l z otwartych okien Kto trzyma głośnik otwarty od RadjostaeJe musą to wszystko 
mieszkań znikają głośniki. Stały rana do północy ten przedewszyst nadawać, musz~ dbać o jaknaj­
tam prawie przez całe lato, cha- kiem sam siebie pozbawia przy- większe urozmaicenie swoich pro­
ciaż niezawsze sprawiało to przy- jemności. Natomiast słuchanie z gramów, aby kaidemu z pośród 
jemność sąsiadom, zwłaszcza wte- przerwami i z wyborem według tych setek tysięcy abonentów dać 
4y gdy ,,ryczał" od wczesnego ran programów ogromnie podnOSi urok coś taldego czem moZna go zain­
"3 do późnej nocy. Obecnie okna radja i dostarcza każdemu arty- teresować. ' 
ę szczelnie zamknięte, a głośniki stycznych radości. Ale bodaj że Jest to nawet obowiązkiem to­
Powędrowały wgłąb pokoju. niema drugiego wyrazu, który był warzystw rajdowych wobec słucha 

Ale i tutaj należy mieć wzgląd by tak bardzo nadużywany, jak czy ale nie jest obowiązkiem słu­
na sąsiad'"' i współmieszkaóców "artyz~". "Artyst~w" mamy dm cha~ tego wszystkiego wysłucW 
kamienicy, aby im życia nie obrzy na. ka~dym kro!{u I we. ws~y.stkich wać od początku do końca i spra­
dzać J nie zraiać ich do radja. Na d.Zledzmach, ~ .przyna~mmeJ tak wiać tern udrękę zarówno sobie, 
Ie!y pamiętać, że domy, zwłaszcza SIę nam zdaje, ze my Ich mamy. jak i swoim bliskim. 
Ptt wojnie zbudowane, nie mają Każdy jest rad jeżeli może pOwie J . et· ł śn'k • t " t 

Ó b t gr b h " tak dz'" '. i h • ez I g o I Je& ~ąz o war-mur w z y u yc I nte są, lec" ze w gronte swo c zl1aJo- t d h d • d t •• Je 
dobrze izolowane od zgiełku we- mych ma kogoś, o kim mówią, że ~, ~c ha0 ZI ~ ~o'. ze :1: ~ca 
wnęt.rznego, jak domy dawniejsze. jest "artystą'l. Nikomu jednak nie nI~ skuc . atu. YCsllI I g o n

k 
d
W 

d ·, i' . ł . . mlesz antu s a~ ę maszyn ą o I łciany są ZIS c ensze I ceg a prze przychodZI do głowy, ze i samemu ytw i h ł kt.'-
N d br " w arzan a a asu, urego w 

IlIkIiwsza. owe omy są do emi mozna być takze artystą a zwłasz. d' i t l la.-t d ć 
przewodnilcami hałasów. Kto w jed cza artystą życia. A być artystą ciągu rua a t 3~ osy. 
nym z takich "Powojennych" do- życia to znaczy swoje doczesne by W ciągu jesiennych i zimowych 
IIIÓW mieszka, ten wie, że na trze- towanie umieć tak ukształtować, miesięcy głośniki pracują znacznie 
efem Piętrze słychać, co się na par aby ono dla nas samych i dla na- męce; nii latem. 
terze dzieje. A gdy ku wieczorowi szych bliskich było przyjemne i ra Chłód i niepogoda zmuszają 
Bałasy uliczne stopniowo się śd- doqne. I człowieka do przebywania w do­
szają, tern sUnie., da.il\ sie o1czu- R,1,'l;O U"T7V;"1"--j" Tvr!" 1t1 .. "J~ "'u, a dJ-· .... łe ,..h~'7'1"V m;"w~l~j" 
"a~ w kamIenicy róźne zjawis'{a I ~;te1y, I,'~ 'v ~'" s"'c"a j~'b~-o "'1) ,.fI) 5~,,1'!'~'!l J-~ : 'e'4 rOŁrywkt 

lkułłJUn., "Ięnn. 2: muzyk" dnt~;em; Plyt gramo'()nG"vycn. ne W domu jest radjo, więC niech­
~ pamofOl21l, radja. D,4 daeOlJi, orklatTy dęWJ, znowu od że ono nu bawi, uczy, raduje! Al. 
amh, te j na8I system nerwowy, nyt6W, cen rut zboie, k.,rnunika- ftfe nalety go lIadtttywa:e, fd'Yt łft 
IImkaJą.ey od~ po całodzien łów, symfonji, ogłMteń itd. sto- ei cały sri) 1t1'ok 

TEATR. MUZ 
Teatr m! eiski 

Dziś 7.30 "Święty płomieil" 
Jutro 8.30 "Maman 

do wy.ię ci a'" 

TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 7.30 wiecz. ,.Świę­

ty płomień" dla związków. 
Jutro i dni następnych famt A. 

Grzymały Siedleckiego .,Maman do 
wzięda.". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś ostatni występ zespołu Re­

duta. w sztuce Dicker.s'a "Świerszet 
za kominem". 

Jutro i dni następnych "Fotel 
47". 

TEA TR POPULARNY 
Codziennie o godz. 8,15 wieez. 

korr.edja. C. Vautel'a "Proboszcz 
wśród bogaczy". 

Sala FllharmonJI IIlrulowllll za 
Teatr Żydowski 

~~!~~~;e A n Hl JAK D B 011[1 
Wesele amerykatiskla 
Dzi~ o g. 9-ei 

POGORZELSKA I KRUKOWSKl 
W ŁODZI 

N.b1W~ ~UI!I~ wyw ... " 
M$~ w.8:eie ~~ ....... 

ZTUKl\ 
Sahl .Mannteufel« Z •• hodnla 41 
ŻydOwski Teatr IIUIIRRT" 

Kameralny nnnn 
Dziś o godz. 9.15 w. 

"Dzień dobry, kózko I" 

pll ulubieńców łódtkiej publictn06 
ci, Zuli Pn:!nrzcl~kiej i Kazimierza 
Krukow~ki( ~O. 

Niezrównani ei a.rtyśoi wystlłlPi\ 
po ra.z pierwszy w Łodzi razem. 
na. por:Lnku w teatrze miejskim " 
dniu 9 listopada w swym doskona 
tym, niesłysza.nym w Łodti reper· 
tua.rze. 

Przedsprzeda.t biletów w eenle 
od 1 zŁ w kasie zlLma.wiail, Piotr­
kow!;ka. 74. 

Dzieje grzechu 
W dniu wezoraJszym, dozorea 

domu przy uJ. Zawadzkiej 14 zna· 
lazł w ogólnej ubikacji na podw'­
rzu podrzucone dziecko Pł!Cł ... 
<:.kJeJ. . 

Jlziecko został., przesłane ~ 

pollc)ę do łłobka Pny ul Tra8-
walow.J, .. • matq poJłeJI 
.wp ... ~ {Jt' 
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1 :0 
ekordowa kieska lTSG ••• lKS. remisuie z Czarnrmi •• Garbarnia ma Decha 

do Warszawianki •• Z.,reieslwo Craeowii nad Polonia 
Mistrzostwa ligowe zbliża.~ waniami Warta nie zdołała za. 

się ku końcowi, to też walki łiamać zwycięskiego POdlOdu 
stają się zażarte. Nie pozba- Wisły, k~oczącej obecnie na 
wiane pewnej se<Ilsacji, są clZele tabeli. Dwa punkty zda. 
znów w"niki ... tafinich spot · hyle przez Wisłę spowodowa­
kaii. Do rzędu tych zaliczyć na Iy, iż w szlachetnym wyścigu o 
leży w pierwszym rzędzie wy- tytuł mistrza poznaI'iczycy od­
nik remisowy Garbarni z War sunięci zosłali na dalszy plan. 

Dziś groźna dła niej jest tylko 
Cracovia. ktoca ma o jeden 
punkt mniej st,racony, leoz ,icsz 
cze trzy mecze do rozeg:ra,nia, 
podczas gdy Wisła meczem z 
Pogonią, przypadającym na 
grunt krakowski, kończy tego­
roczny sezon mistrzowski. 

W ·reszcie wy'prawa ~. K. S. 
do CzaTlllych dala przeciwni­
kom po jednym punkcie wo­
bec bezbramkowego wyniku 
mec'zu. Przesunięcia w tabeli 
są dość znaczne, lecz doty<:zą 

tylko czołowych miejsc. Suk­
ces Legji wysunął ją ItŻ na 

trzecie miejsce, które pil'awdn­
podobnie ostatecznie przypa­
dnie w ud'ziaJe wojskowym. 
Wa-rta zepchlllięta została na 
czwarte. natomiast Po-lO'l1ia aż 

na piąte miejsce tabeli. 

Szczegółowy układ sił w ta· 
beli przedstawia się nast@u'ią­

co: s.zawianką, któ-ra naprawdę 

ma szczęście do swego wczo· 
rajszego przeciwnika. Czy je 

(Lnak punkt zdobyty w nielzwy 
kle ambitnej walce zdoła u­
chronić zespół warsza wski od 
s.padku, przewidzieć trudno. 
choć minimalne szanse na u­
trzymanie się w lidze w zwią1. 

ku z tym wynikiem zwiększy­

ły s ; ę nieco. Duże znaczenie bQ 
dzie tu miał wyrok w spru \\ ~e 
założonego pnez War sza wian 
kę protestu, dotyczącego me­
czu przegranego z Ruchem, 
gdyż jest możliwe. iż w pono­
wn em spotkaniu, poprawiają­

ca się w sw!'! formie \Varsza­
wiank . może o~:ieść lwycię 

stwo 

fI! -a --l. I.S.fi. 9: (~:O) Tabela rozgrywek 
ligowych 

Pogrom łódzkiej drużyny 1. Wisła 30 21 50:34: 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 2. Cracovia 27 19 40:21 

3. Legja 26 20 56:25 

vrug:ł ~ensac.ią, ze WL.gl ~(lu 

no usta lony rekord strzelonych 
bramek był mecz 'Legii z Ł. T­
.S G. Coprawda porażka lo­
dzian była naogó'l spodziewa· 
na, leoz rekordowy wynik uzy­
skany przez atak Legji zali­
czyć musimy do niecodzien­
'lych wydarzeń. 

Zgodnie z nas.zemi przewidy 

norwegja .... niemcy 1:1 
W dniu w1czorajszym odbył się 

\IV Berlinie IrlIiędzypaństwowy mecz 
piłkarski Niemcy - N orwegja któ 
ry zakończył się wynikiem remiso 
wym 1:1 (0:0). Zawodom przyglą.­

dało silę 40 tysięcy widzów. Gra 
niezwykle interesują.ca. 

Rapid·· Sparla 2:0 
Zawody o puhar dla zawodow­

Mw. 

Jedyny mecz ligowy rozegra 
ny w sobotę przyniósł, jak to 
było do przewidzenia, łatwe 
zwycięstwo drużynie Legji. 
Zwycięstwo to jakkolwiek doś~ 
wysokie i stanowiące rekord w 
tegorocznych rozgrywkach li­
gowych, mo,gIo być daleko 
wyższe, gdyby nie to, .że druży 
na Ł. T. S. G. wszystkie swe 
siły skierowała do obrony sta­
le zagrożonej swej bra.mki, 
przez co na polu karnem po­
wstał tłok. Napastnikom Legji 
trudno było Wyrobić sobie do · 
godne pozycje do strzału, lecz 
mimo to zdołali oni dziewięć 
razy zmylić czujność bramka-
rza. 

Wojskowi wystąpili do za­
wodów w nieeo osłabionym 
składzie. Brak wśród nich było 
zdyskwalifikowanych SzalIera 
i Cebulaka, lecz debiut rezer­
wowych wypadł zupełnie ko­
rzystnie. Wojskowi przez cały 
czas meczu bawili się popro­
s.tu z przeciwnikiem, w czem 
niez'równany był doskonały 
dribler Nawrot, znajdujący się 
obecnie w świetnej formie. 

Do przerwy mimo wybitnej 
przewagi wynik brzmiał tylko 
2:0 dla gospodarzy, po zmia­
nie jednak stron, gdy mamki 
zaczęły padać częście.}, Ł. T. S. 
G., nie mogąc oprzeć się żywio 
ło'wemu naporowi przeciwni­
ka, zaczęło grę ostrą, rezulta­
tem której zo-stał USUJDię.ty z 
boiska Wiinscbe. 

ZdekompJetowana drużyna 
łodzian zupełnie upadła na du-

Dziś i dni 
następnych! 

• 
Majestatyczny arcytw6r mistrza reżyserów Stl'yżewskiego. 

Niezwykłe dzieje urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, 
która zdobyła serce CARA PIOTRA WIELKIEGO 

"KATARZynA 1." 
Miłostki I przygody erotyczne carowej. 

~d~!a~~Ó.,j::e bib D l\ li D W E R iako Katarzyna I. 
Słynny śpiewak Dymiłr Smlrnow jako Piotr Wielki 

Piołr Voss jako Książe Mieńszykow 
Boris De Fass jako carewicz. 

Wspaniała ilustracia muzyczna orkiestry symfonicznej pod kler. 
L E O N A K A N T O R A i śpiewna w wykonaniu chóru 

p. dyr. T 11 O D O R A R Y D E R A 
Początek seansów o g. 4 popot, w 50b. i niedz. o g 12·ej. 
w poło Ceny miejsc: na I seans od 1.- sł., w . sob. i nied:t 

od 12-3 po 7S gr. i 1.- zł. 9776 

chu . Jedynymi graczami, któ~ 
rzy wyróżnili się po nad szarą 
przeciętność byli Królewiecki i 
bramkarz Falkowski, lecz tyl­
ko do przerwy. Ofiarą brutal­
nej gry \Viin,s-chego padł Mar­
tyna, odno-sząc dość poważną 

nych im p.rzez PogoIl, Wartę i 
Legję, konkuruje zWarsza· 
wianką o prawo posiadania 
najgorszego bilansu bramkowe 
go. 

... * :I: 

kontuzję. Zawodami kierował Gal'ba,rnia - Warszawianka 
p. Dudryk. Bramki dla zwy- 2:2 (1:0). 
cięzców strzelili: Pl"zeździecki Gra równorzędna. Do przer-
4, Nawrot 3 i Ciszewski 2. wy nieznaczna przewaga Gar-

Dzięki wynikowi temu dru- brni, której \Varszawianka 
żyna Leg.li ustaliła, jak wspo- przeciwstawiła niezwykłą am­
mni€liśmy powyze.l, rekord b~c.tę . Br~mki dl~ w.ars-zawia~ 
zwycięstwa w tegorocznych kI zdobylI: Szena.lch l Z~rzyckl 
rozgrywkach ligowych, a do- z. karnego. Dla GarbarnI - 0-

dotychczasowy bilans z-doby-/ ble J oksz. . 
tych przz napad woj,skowy bra l Ó 
mek jest również rekordem. Za J L W W. 
znaczyć należy, iż dziś Legja 1 L K. S. - Czarni 0:0. Gra 
ma najleps1zv stosunek bra- równorzędna i mało ciekawa. 
m€k, podczas gdy Ł. T. S. G., Obi drużyny nie wykorzystały 
po trzech pogromach, sura wio- kilku pewn,,'ch sytuac.\i pod-

I'tlecze O wejście do ligi 
Lwów: Legja (Poznań) - Le­

chja 2 :1. Zasłużone zwycięstwo 

drużyny poznańskiej, która ma po 
w:tżne szanse zaaw::unasowania do 
ligi. 

82 p. p. - 42 p. p. 2:1. Decydu­
jący mecz grupowy zakończył się 

zwycięstwem 82 p. p. 

liry sportowe 

bramkowych. Sędziował p. Gie 
bartowski. 

KRAKÓW. 
Cracovia - Polonia 3:2 (2:2). 

Gra bardzo zacięta i ostra. Cra 
covia górowała nad przeciwni­
kiem tech'llicznie. Bramki dla 
Cracovij zdobyli: Kossok 2 i 
Mitusiński, dla PolonH - Ma­
lik i S.zczepaniak. Sędzi owaJ 
p. Niedźwirski. Widzów około 
6 tysięcy. 

POZNAŃ. 

WiSła - Warta 1:0 (1:0). 
Gra równonędna. Wisła zdo­
bywa jedyną bramkę w pierw­
szej połowie meczu ze strzału 
Kis ie Ii ii.Js Ide go. Sędziował p. 
Krukowski. 

4. Warta 25 19 47:28 

5. Pol<mia 24 21 54:38 

6. Garbarnia 20 20 49:44 

7. Pogoń 18 19 34:30 

8. Czarni 17 19 21:35 

9. Ruch 16 19 28:40 

10. Ł. K. S. 15 20 37:34 

11. Ł.T.S.G. 12 21 23:65 

12. \Vars:zaw. 8 20 21:66 

najbliższe mecze 
ligowe 

W najbliższą niedzielę roze· 
grane zostaną następujące 

spotkania o mistrzostwo ligi: 
Polonia - Garbarnia 'IV \Var­
sza wie, Cracovia - Pogoń w 
Krakowie, Czarni -\Varsza­
wianka we \Lwowie, L. K. S .­
Legja w Łodzi, oraz dogrywka 
meczu Ruch - Warta, przer­
wana, jak wiadomo, na 18 mi­
nut przed koIlcem. 

• 
Zawody strzeleckie 
o mistrzostwo ŁKS-u 
w sobotę i niedzielQ odbyły 

się na strzelnicy L. K. S. zawo 
dv strzeleckie o mistrzostwo 
wcwnętrZlIle klubowe L. K S. i 
kwalifikacY.łne do zdobycia 
państwowej odznaki stflzelec­
kiei. W strzelaniu z pistoletów 
p'ie-rwsze miejsce zająl Nower, 
zaś w broni dłvJliej - Nowic­
ki 

o mistrzostwo Łodzi 
W sobotę odbyło się finało­

we g.po,tkanie w hazenie o wej­
ście do klasy A między dwie · 
ma dTUżynami fabryczlnemi 
Widzewską Manuf. i Geyerem. 
Zawody zakończyły się zwycię 

stwem WIM'y w stos'Unku 6:1. 
Bramki dla WIM'y zdohyły 

Uartoszówna 2, Lew ando'\\"Sk a 
2 i Re.lcóW1Ila 1. Dla Geyem­
SokołO'W1Ska. WIM'a zdobyła 

mistrzostwo klasy B w hazenie 
nie tracąc a'lli .jd'llego punktu. 

I. S. l4SINO 

Dal,sze wYlIliki w grach spo'f 
towych przedstawiają się na­
s>t~u.j.ąC(): kos-zykówk'a męslka 

o mistrzostwo Łodzi: ZJedno­
czone - Geyer 6:4. Po tern 
z.wycięstwie Zjednoczone ma 
zapewniO!I1e pl'IZejście do kla-sy 
A. Zjednoczone Widzew 
18:8, OrJę-HasInonea 22:6(1). 

Sensacyjna przegrana Ha.smo· 
nei. H. K. S. - Oralorjum 9:6. 
L. K. S. (kom!b.)......Geyer 17:10. 
~a'Wodv towarzY6~de. 

Ostami dzień 
po cenach najniż.:zych • 

ZI. 1.- 1.50 i 2.-
Początek o godz. 4.30, 6, 8 I 10 wlecz. 
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uryści •• W.K.S. 1:1 (1:1) 
Ni~clekawa era .. Nieodpo"lednl sedzla 

Zawody powyższych drużyn, bronę należy uwaiać za nieodpo- dząc niezdecydowanie sędziego za 
Które przed tygodniem odnios!y wie dnie poeiągnięcle, gdyż pow- czynaJą lObie więcej pozwalać, 
zasłużone zwycięstwa Jlad zespo- stałej na skutek tego luki na środ- Strzelczyk wiecznie niezadowolo­
łami ligowemi, zapOWiadały się ku pomocy SzuJe, będący obok Ca ny, rozPoczyna kłótnię ł duJe 
nadzwyczaj ciekawIe. Niestety na- bana, najsłabszym graczem na bol- zwraca uwagi sędzlf1Du. Uchodzi 
llzieja została zawiedziona, gdyż sku, zapełnić nie był w stanie. Sła mu to bezkarnie. Gra nie klei się. 
miast emocji z gry ujrzeliśmy bez bo wypadł również Świętosławsld Bezładna kopanina na chwilę oZy­
myślną i bezładną kopaninę, ostrą Gra do f)Tzerwy mogła jeszcze wia się, tempo rośnie; następuje 

walkę o piłkę, foule i to nawet bru zainteresować widzów. Już w 4 mi formalne oblężenie bramki wojsko 
tałne, jednem słowem wszystJde nucle Klimczak z centry Kaczmar· wyeh, którzy po kilku młnutach 
niemal cechy tak dobitnie chara- ka zdobywa efektownego goala. odw7.aJemniają się tern samem. Wy 
kwryzujące mecze rozgrywane Kilka wysiłków fioletowych do- siłek ten zdaje się zupełnie wyczer 
l'rzez zespół wojskowych. prowadza do wyrównania przez pał graczy. Nuda panuje Już 

WKS do zawodów tych wystą- Hahna, który ładnie PTzeniósł pił· wszechwładnie do końca zawo­
l'ił w najsiIniejszym składzie, na- kę nad zbytnio wysuniętym z bram dów. 
wet z Kotlickim 'tV bramce, Turyś- ki Kotlickim. Do przerwy Turyści Zawody prowadził ,. Stępień, 
ci z dwoma rezerwowymi, bez Nie stanowczo są lepsi, mają wiele o- który mimo wytężonych ftaJ1ep­
wiadomskiego i Chojnackiego Grąz kazji, których nie potrafią wyko- szych chęcł nie mógł aPTostać cłęż 
z kontU'Zjowanym Stolarskim, kt6- rzystać. Gra staje się ostra, często kiemu zadaniu. Jest to młody, do­
rego gra wypadła słabiej niż zwy- foul i brutalna, szczególnie ze siTo brze zaPowiadający się arbiter, 

7 

Warszawa •• lOdi 12: 4 
Sensacyjna przegrana bokserów łódzklch.­
w dniu wczorajszym o 1(. stosunków sportowych ze sto-h 

12-ej odbyło si~ w sali Colo eą. W jaJ"ich jednak warun· 
seum w Warszawie międzymia kach nastĄJpiła nasza Drze~rn· 
stowe &potkanie bokserskie na niechże pOsłuży fakt, iż nie 
Lódt - WarszawA, zakończo- słvehanie stronnicze orzecze· 
ne zwyeię..~twem stolicy 12 :4. nie sędziów niektórych społ· 
Wyniki teehniczne przedsta- kań tak wybitnie krzywdziło 
wiają się ,następująco: Kui· tlaszvch pięśeiarzv, iż wywoła­
mierski zwycięża na punkty ły gorące protesty ze $,trony 
Pawlaka (L.), Gosa (W.) zwy- publiczności. 
cięża przez k.o. w pierwszej Sam przebieg walk dowiódł, 
rundzie Cyrana (Ł.), Zieliński iż, mimo Osłabionego składu 
(L.) zwycięża Wrzoska (W.l, naszego, stolica nadal może 
Głowacki (W.) remisuje z KIim się od .nas nie j~?nego jeszcze 
czakiem, Strzelec (W.) zmusza nauczyc, a W<'lUlt ostateczny 
do poddania Rosława (L.), 12:4 jest raczej tylko dziełem 
Fion (W.) uzyskuje walcowe, sędziowskich stolików, niT od-
7 DOwodu nieprzybycia Ko.na- zwiereiadleil1iern przebit'gtI 
rzewskif'go. walk i stosunkiem sit W ten 

W dotychczasowych spotka- sposób wywatc,zone "walne" 
niaeh Łódź dwukrot.nie już T.wVCięstwo !Zaszczytu stolicy 
7.wyciężyła Warszawę, nato· nie przynosi. Właściwy wynik 
miast ~zorajsza poraika jest sootkania winien brzmieć 8:6 
pierwszą od chwili nawiązania na korzyŚĆ Wa1"Szawy. 

kle. ny pary obrońców wojskowych. brak mu dziś jeszcze rutyny w pro Poznan' Wrocław 8 8 
Przesunięcie KGwalskiego na o· Po zmianie stron zawodnicy wi- wadzeniu tak eiężkich spotkań. •• : 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ' Mamy więc jeszem jeden dowód, Dwa knockauty •• Porażka Arskiego 
iż nasz OKS. nie docenia stawki o 

lKS ••• (racov·s 22:3 jaką walcą druiyny ł bez głębsze We Wrocła.wiu odbył się mi~zy I kty ze sła.bszym Wa.reckim. 
gG namysłu deleguje jednostki nie miastowy mecz bokE:erski pomię- W wadze lekkiej Anioła. zwye~ 

d . d I •• la -...ł dzy reprezenta.eja.mi Poznania. j ta. Da. punkty Placbetę (Wr.), za.ś 
SensacYJ'ne zwycięstwo pań w koszykówkę o powIe n e, .narazaJąe I" .Y·,"3·em 

na przykrośCI. Pan Stemplen zda- Wrocławia. w wadze półśredniej spotka.ła. dru 
W dniu wczora,;szym C)dhyl<, I widocZlniła się przewaga zespo I wał sobię doskonale sprawę, iż mi Przebieg z&wodÓ'W, które zs.koń żyn~ poznańsk~ niemiła niespo· 

się na ~isku przy ul. N?wo - lu ~ódzkiego, doskonale uspo- mo wysiłku, nie zadowolnił ani dru czyły się wynikiem remisowym 8:8 dziwa, gdyż mist.n; Polski Areki, 
TargoweJ spotkame o mlstrza- <;ohlonego strzałowo. iyn ani też publiczności Niewą- był ba.rdzo interesujący· Dwie wal nie będąJCy obecrue w dobrej for-
stwo Polski w pi}lce koszyko- Punkty dla L. K. S. zdQby- tPliW'· ..... d ki i t-em' Inn- ki zakończyły się knock·autem, a. mie, uległ na, punkty Sta.neko'llf'i z 

. . , k" . d ŁKS ł O l' k 8 Gł' k' E' le ł"" erown e .. _~o we 1 zeus leJ mIę zy . . . a y: r lC a , azews a l .1'.. ł mia,nowicie jednA z nich zwycię- W rocła.wia. 
Cracovią, mistrzem okręJ:u kra buszyc6wna po 6, Gapiń6ka 2. I arbItra, przebieg ~wod6w kszta - sko dla, Forlańskiego, druga, zaś W wMze śr<,dniejMajchrzyckl 
kowskie.2o. Dla Cracovii - Surmjanka 2 i I towałby sie lnacze!. 

~ poratką dla, Toma.s~wskiego. mltj~ zdecydowa.ną przewagę zwy 
Zawody zakollczyły się nie· Ma,jerówna 1. Sędziował por.; Po u~ględnłenłu powyiszego Wynik wedle przebiegu wa.lki eię'i.'l. beu.pelaeyjnie Wenzla. (W), 

oczekiwanem. wysokocyfrowf'm Woskowicz. PuhliclZDości OkO-I wyniku tabela rozgrywek o mi-
7.wyCIęstwem d,ruiyny łódz- ło 200 osób. Dzięki temu zwy- , strzostwo Łodzi przedstawia się winien opiews.6 10:6 na. korzyŚĆ zaś", wailze p6liciętkiej spotyka 
kiej w stosunku 22:3 (8:3). cięstwu l ... K. S. ma na.W<>wa- następujaco: Poznania, nieetety skrzywdzono naszych bok!!erów na.,jniesprawłe-
Drużyna łódzka 7.uacznie f!.ó żnie.fsze szanse zdobycia tyłu- 1 WKS 3 2 3:1 Wiśni~wskiego, któremu winno dliwsle on~czenie sędzi6w, prz,.. 

lowała nad przeciwuicz-kami, łu mistrza Polski w kos'tyków- • • wedle W8zelkieh za.sa.d walki p;ę- znające niesłusznie zwycięstwo Dl 
osłabionemi. hrakiem Jasnej i ce żellskiej po dwuch zwycię- 2. Turyści 3 2 5:3 &ci być prz~na.ne zwycięstwo. punkty Hoffma.nowi z Wrocławi. 
Mabeńskiej. Niemal prlZez ca· SIlwach nad Cracovią i jcdnem 3. ŁKS. 2 2 7:8 Techniczne wyniki meczu przed nad Wiśniewski.m. Wreszcie w Wił 
ty czas zawodów, które po<b;ic nad A. Z. S. w WSJ'!Szawie. 4. LTSO. 2 4:7 st&wiają się nutępują.eo: Waga. mu dze oiętkiej Cichosz (Wr.) Iwyc.i~-
lone hyły na cztery części, u- ~~~~~~~~~~~~! sza.: Wolnia.kowski (P) wygrywa źa. k. o. TomMzewski~ 

na punkty ze Stendem (W), w wa Publiezności objektywme się za. 

&IS. (Poznań)­
Cracovia SO:26 

łta boiskach łódlklch DyskwalifikacJa dza koguciej Forlański zwycięża ehoWlljącej około 3,000 osób. Sę-

I 
k. o. Rol1ego (W). W wadze plór- dzłowa.ł m&D,. bober niemiecki 

Widzewska Mao.. - Hura. 
gan 5:3. Półfinałowe spotkanie 
o wej'ście do klasy B. Zwvcię 
stwo WIM'y zasłużone. Bram· 
ki dla WIM'y zdobyli: r.io!)("k 
2, Walter, Lenart i Strzelczyk. 
dla Huraganu - Płóciennik 
WlS'zystkie tr1.V. Dzięki h~mu 
zwycięstwu Widzewska zap~· 
wnila sobie pierwsze m.iejsce 
w swo.rei grupie. 

p. Obrubailsklego kowaj BJ.nna (W) wygrywa. nA pun Saenger. 

Ciekawy wyrok zarządu W Krakowie odbyło Się w 
dniu wczorajszym spotkanie o 
mistrzostwo Polski w m~kicj 
piłce koszykowej. Doskonale u 
SlPosobiona drużyna powań­
ska A. Z. S. pOIkonała Graco­
vi~ w stosunku 30:26 (20:8\. 
Jesł to dru1lrie z kolei zwycię­
StW6 A. Z. S., który ma zape­
wnione ffiis,trrostwo, gdyż re­
wanżowe sipotkania odbywać 
się będą w Poznaniu. W pierw 
szej połowie góruje macznie 
A. Z. S. i w krótkich odstę­
pach czasu zdobywa 20 punk­
tów; J)oo koniec zawodów ma. 
czna przewaga Cracovii, która 
nie J)O'łTaliła jut jednak wyró­
wnać. 

P. z. p. N. CO US"SZJm, dziś Drzez radio! 
N a. odbytem w dniu 30 pa.tdzier 

Zjedn6CZOOle - Gentleman 
4:1. Zawodv o puhar dla klu­
bów fabrycznych. Zwycięstwo 
K. S. Zjednoczone zasłuzone. 

Geyer - Kadimaeh 5:0. Sen 
c;a(lvjne zwycię6'ŁWO C-klasowej 
drużyny. Zawody towarzyskie. 

W. K. s. n - Tu,ryści II 1:0. 

nika. zebraniu pełnego za.rzą.du pol 
skfego zwią.zku piłki notnej rozpa 
trzODa. została dzia.ła.lność kierowo 
nika. sekcji piłkarskiej KS. Wisła 

w Krakowie w zwiPrlku z dwu me­
cza,mi na.szych reprezenta.cji pił­

brskich z Czechoełowrueją i Lo­
twą w dniu 26 u. m. 

Zebra.ni po dyskusji postanowili 
zdyskwalifikować p. Obrubańskie· 
go od sprawowania. godnośoi ki~­
rO'WIlika sekcji płlld notDej KS. 
Wi!!ła. oraz wszelkich innych nn:ę-

.. _______________________ .. dów piłkarskich. 

Za.rząd PZPN. tU'JtI.aIl p. O. "I'ł'in­
nym: 1) Ilie.nia. defetyzmu sporto­
wego j8llzcze przed meczami 
wśród grruezy wyma.eronyoh do re 

JIJTRO 
wasza ulubienica 

prezentacji 
2) najzupełniej bez.pod!lta.wnych 

za.nutów Ilkierowa.nych pnlectwko 
PZPN. o trwonienie grosza pnblicz 
nego. 

jedyny raz w filmie 3) ta.kieh-te Z&nut6w C) stoeOW& 

dtwi k t nie przez bpita.na. m~2:kowego 
ęROWY~ p. • PZPN, mjr. JAtha. protekcjonmnu ___ aj _____ przy z8llta.m8lniu na.szyoh drułyn reprezent&eyjn.yteh. 

4) in!!ynu~e mjr. Lotb~ 
te do repreztmłGejł pRkM"IJki~h Pol 

la~~[~any[~ 
ski W"y'LtlMZył Ml omyilnie mtl'!1i-
wie wielu gnMJ' kr&kowwkich, a­
by W~a.W& m.ogła. wygra.6 mecz 
międzypaństwowy ! KrakOW'em. 

wg. powidei "Jak w "leb!." 
przem6wl do Was. ekranu . 5) utycia swych wpływów w 

"C A S I N A" . KrakowtG. aby kapitanowi związ. 
Uwaga: Kreacj, w tym flImI. Vilma aanlc)' ,.1JoA(jzyła .~ •• r- kowe'T\u PZPN. utrudnić mo!noM 

Jer, w X musi., prZCłl'n •• !\c ai, n. d •• 1d 1CIłln1.~. saatawłenł& D1ot1fwłe ełlnfch repre 
................ ag~ ........ ~::~~ .... IP.~II ...... ~~ .. ~· .. 6.r~~ 

11.58 - 12,05 Sygna.ł eZll!!U z 
W:trszawy i hejnał zwiet,. M:'I.I:ja.c 
kiej w Krakowie. 

12,05 - 18,15 Muzyka z płyt 

gramofonowych_ 
13,1!S - 13,20 Odozyt&nie pro­

ga.mu dlłennego i rspertua.r te­
atrów i kin. 

15,50 - 16,10 Lekcja. języka 
fraiDCU6kiego. Lektor p. Roquigny. 

16,15 - 16,45 Tra.Ill!misjlt z 
cmentarza. w Wilnie. 

16,45 - 17,15 Muzyka z płyt 
grrunofon. 

17,15 - 17,40 Nowela. Zygmun­
ta. Kisiele-mkiego p. to ,,0 zmien· 
chu". 

17,45 - 18,45 Koncert religij· 
ny. Wykona.wcy: Podwójny kwu­
tet męski ch6ru metropolit. i kil. 
Henryk Nowaeki (dyr. i słowo 
w!!tępne). 

18,45 - 19,10 R<mna.łtośei. 

19,10 - 19,25 Komunikat izby 
~em. hand1 . w Lodzi, odczyta.nie 
programu M dzień IW!tępny i ko 
munikaty. 

19,25 - 19,~ MlI1zyk& z płyt 
gramofonowyeh. 

19,35 - 19,56 PrMl~ dm.eft­
nik radjowy. 

19,55 - 2O,M MMyka. z płyt 
gra.mofono,.."eh. 

ro 00 - 20,15 "Wśród ksią.i;ek" 
- przegląd na.jnowszych wyda.w. 
nIctw omówi prof. H. MościckL 

20.15 - 20,80 Pogada.nka. mu· 
zycznl\.. 

20.30 - ~.OO St. M(1rjillszko 
~m!,1', eeeny ltąCD z })MDła. 

tu A. Mickiewicza. ,,Dziady", :na. 
głOBy solowe, ehór mieszany i or­
kie~trę· 

22,00 - 24,00 Komunika.ty: me· 
teor., polic., sportowy or&z muzy· 
ka, tll.tlecznl!. z War1Jzltwy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KonlgswU6terhausen (1635) 
20,80 Koncert (M. in. SymfonJa 

D-dur Mozarta., Fragment koncer­
tu sknypeowego e-dur i "Egm()DtU 

Beethovena). 
21,85 Reoital Adolfa Bueh6 

(Cha.conne, Pa.rtita D·molI i SOlła.­
ta G-dur J. S. Ba.cha). 

Kalundbotg (1154) 
22,25 Koncert 11& instrument., 

dęte (Kwintety z fortepianem ~ 
gera i Ma.gnarda.). 

Londyn (261) ł Daveotry (1154) 
23,30 Muzyka. kameralna. (Sona,. 

ta ekrzypcow& G-dur Mozarta, 
Fra.gment :r: sona.ty Brahmsa., Tri. 
fortepia.nowe EIS·dur Bra,bmsa.). 

Białogr6d (431) 
20,30 Recital skrzypcowy (Sona 

ty Corellego i Vivaldiego, Koncert 
Mendelsllohna). 

21,25 Żydowskie pielmi. 
Ryga (524) 
19,15 Koncert (~ymfon.ja. VI .At­

terberga, Kcmeert sk.rzypeowy 
Głazunowa.. Poemat .,W ojewod&" 
Czajkow~k:iogo ). 
Wiedeń (517) 
19,30 Requiem Mozarta.. 
Praga (486) 
21,00 Koncprt (W'tcrja.c.ie ~(). 

l"I:ćzne DwoTzakJ.: ,- ~-mfonj3 IV Bt 
Iłhcma) 



• 
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RfK~R~ P.~w~~lfnl~ 

MAURf(( [H(VAUfR 
W FILMIE 

PI\RI\OI\ PllłaDśCI 

LECZnlCI\ 
ZGIERSKA 17, tel. 116-33 
oczu Dr. Goldstein-Polak 1-2 
nerw. Dr. Justman 12-2 
chirurg. Dr. M. Kantor 41/2-51/2 

święta 1-2 
kobiece i ak. Dr. Papierny 11lf2'-1 
uszu, nosa i gar. Dr. Rakowski 

101/2-111/2, 2-3 j 6-6 
dzieci Dr. Rozencwajg 11-12, 4-5 
wener. i skór. Dr. Różaner 1-2 
wewnętrz. Dr. Wajnberg 1-2, 6-7 
leB.-dent. Dr. A. Grodzieńczyk 3-7 
Gab. Roentg. Dr. Stll.pel 12-2, 4-6 

K InlKA 
POłożnlazo -ohtrupglalnll 

"Nil I" 
fo tryumf [~emji 10 • 

g?yź CZ~8z.czenie t~anin wodnym roztworem gazów 
mewątphW18 zastąpI w przyszłości wazystkie dotych­
czasowe sposoby chemicznego prania. 

Jedno pudełko "MITOLUIL za Zł. 1.50 - to 
pralnia chemiczna u siebie w domu. 

Prosty i łatwv sposób utyeia w każdem pudełku. 

Do nabycia wszędzie. -1 

Przedstawiciel Jeneralny: J. Janowski, Łódź, Szkolna 33 
ZNAKOMITY TEN FILM 
UDAŁO SIĘ DYREKOJI "S AN AT O'.' .~. ;,:,,. , . , . . . . . . , . 

6RAHD-KIUI 
WOBEC NIEZWYKŁEJ 
FREKWENOJI ZATRZY­
MAć NA SWYM EKRANIE 
ZALEDWIE JESZOZE 2 
DNI! DZIŚ I JUTRO! 

WYPOżYCZALNIA KSIAiEK 

,,1 fi 4" 
PIOTRKOWSKA 79, KOśCIUSZKI 22 

poleca wszelkie nowości w językach: polskim, fran­
euskim, niemieckim, rosyjskim i angielskim. 

NOWE, CZYSTE KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 
DLA PRACUJĄCYCH ULGI 

( R. AL TERMA NOWA 
właśc.1 ( T. ABUGOWOWA 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 
I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wraz z .zabiegami 

200 zł. 

Oddział chirurgiczn, 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyjęć 1--2 p. p. 

Na dogodnyClh 
warunkachl 

WIELKI WYBóR 

Wózków 
dr:iecinnych 

= TEATR REWJI = łlółek 

K 
n M ~ l ~ n n " metalowych 

" Ił L L U lila !p~l:J:;~h 
pOd "IBr. arf. 

B. DJlińsk~B9D i W; BlJr .... l1skll~D Wyi y ID a [l e k 
w Kinie SDołdzlelnl amerykańskich 

Sienkiewicza 40 Nabyć można 

otWIĘKOWE KINO 

I Z 
KILIŃSKIEGO 178. 

Dziś DO raz ostatni! 
Wielk~ rewja. świat.a. Nlljba~dziej harmonijne 
melodJe. NajwspanIalsze tance. Imponujący 
przepy~h wystawy. W programie największe 
przebOje sezonu. O czem marzą kobiety. Współ­
czesne dZiewczęta. Moja ty słodka dziewczyko. 

Pod latarnią. ,Czarny Don Juan 

new York \V nOCY 
Role główne kreują: 

SUE CAROLL. LOlA LANE. 
Początek: w soboty, niedziele i święta. 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 

5.30, 7.30, 9.15 

Następny program, SPIEWAK JAZZBANDU 
W roli głównej genjalny AL JOLSON 

• 

Dziś i dni. następnych W fABRYCZnYM rewJa p. t. _______ -IlISl::I'-. 

li DR. PORADNIA "PO~ l n a k i e m wal [ an 
SKŁADZIE" I 

Dr. med. 

St. Ibergal W[ nI R Il O mlHA P;6'~:;~~.~:;~~~~~:b".. ..DOŁB~~~.Ol I P ~ O l! · 
MONIUSZKI 11 Lekarzy-specjalistów . ~e~~oo~~~~c::.:~: ~aoc;lZ~~~~I,L~: Piotrkowska 73 I NAJLEPSZE CIASTKA 

TELEFON 168-22 Zawadzka 1 Suwalski, B.Orllńskl, oraz nowoza- w podwórzu I poleca ::::: :::~;.,:·r~·:n:: .'ynna o;~ra:-~: 9 wi.... ·"g··;k:"!·~~;~:~~1i~I.~""'- TEL. 158-61. • [OKlfHnIA . L fiOMOUH!KIIfiO I 
w niede. od 10 113. 11-12 ) przyjmuję Inscenizacje, skecze, numery solowe, I PRZEJAZD 1, TEL. :'38-7'>. l' 20"-87 I 

2- 3 ) kobieta-lekarz atrakcyjne i zespołowe. • - .. 
w niedzielęiświęta od 9-~ pp, Reżyserja: B. Orllńaki. -----___ e 

~a~okienki 
leczenie chor6b Conferenciarka: W. Modrzeń.ki. 

wenerycznych i skórnych Dekoracje: art. maJ. Wł. NowakowskI. 

Badanie krwi i wydriielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologIem 

Kier. muz. C. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
:3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 

LECZNICA 
lekarlly specJalls'ów 
pr.y Górnym Rynku 

~Iotrkowske 294, tel. 122·89 
(p .. y przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiece. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
W •• ye'kie specjalności I denty­
."ka. KąpIele śwIetlne. lampa 
kwarcowa, elektryllacJa, Roen'gen 
.aClleplenle, analllly (moczu, kału 
hrwł, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

II & II L O~łomni8 drObneJ 
Stomatolog-chirurg 

choroby zębów, sEczęk, dElą­
sał, podnIebianIa, Języka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elektroterapJa 

OrdynuJe 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 'al. 114-20 

.Doktór 

WOIIKOWYSKI 
CEGIELNIANA 26, TEL. 126-87 

powróc:il 
SpeoJallsta chorób ekórnyoh 

i wenerycsnrch OBOO 
LECZENIE 8WIA'llZ,EM, 

DIATERMJA 

(Iampq kwarcową) 
BadanIe krwI I wrd_lelln. 

l?1!!l1łmuie od 9-2 i od 6-g. 
w nledil1ele i 1Św1~t& od 9-1. 

Dlg. pań ud 6 do 7 po pol. 
oddńelna poolellalbla.. 

i urologIem 

I 

Gabinet Swiatło-leolllniol5f ' 1 
Kosmetyka leltarsli.a. 

Odd&ielna poczekalnia. dla Kobięt 

PORADA 3 Zł. 3236 

Dr. J. 

i 9.45 wiecz. 

.. <' '~ ~ :." .. ',:\ ~. '!-' • • 

Dr. med. 

BEIIER 
Chorobr skórne I wen.ryc.na 

UL. NAWROT 2 
akuszerja TELEFON 179-89 

i chorobo kobiece Bnl1muje do 10 r. i od 4 - 8 wiec~ 
Goćlz. przyjęć od 3-5 . po pol. w niedilłelę od 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od go dr;. ~ 
Pomorska 7. tBI. lZ7-81. po pol.. dla niellsmotllyoh 

Dr. med. 

J. PI. Barciński 
RENTGENOLOG 

z a kła d rentgenowski leczniczy 
i ro~poznawczy. Zdjęcia i prześwie­
tlenia rentgenowskie również w mie-

szkaniu własnem pacjenta. 
Przyjmuje od godz. S-ej do B-ej • 

ul. 11 Listopada 20. tel. 214-eO 

QENY LBCZNIC. 

PORCElANE lo~~;!~~~ 
eJI oraz wrrobv z marmu­

ru, ezkła I kości słonIoweJ. 
W,konanle trwałe I tanIo. 

OBRAZY kupuje i spuedaje tu­
d.ieź restauruje'zarówno nowej jak 

i starej szkoły. 6999 
PIotrkowska 82, pr. of. IV wejśc. I p 

WATTENBERG, tel. 165-92 

racJe, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 :al. 

Porada denty8treana OMiE wena­
.ologlo.na dla chor6b sk6rn}lGh 

i wenerVClnvch 
3 ZŁOTE. 

NIEMIECKIEGO 

udziela po cenacll przystępnycb 

Niemka. Konwersacja i gramaty­
ka. Of. Główna 41, n. frollt, m. 7. 

Tel. 146-65. 

BI2;UTERJA, 

zegarki na. raty, ceny gotówkowe. 
- "Preciosa.", Piotrkowska 123, w po 

"IRERIT" dwórzu. 7433-8 

PIOTRKo\Vsn M. Zakład Krawiecki damski M. I 
PIERWSZORZĘDNY 

JWNACZEIIA Rozen~'Yajg P!ł8~dskiego 40 
(dawrue] Wschodms) poleca na 

PRZEPlSYWAIIE sezon jcsiennv i zimowy mode­
NA MASZyniE le paryskie jako też przy~Ińu.ie 
'0 li I E lA II E palta i kos.tjumy. Za palto 30 
DRUKÓW .. z~. za ~ost]um 45 .zł. ~ykona-

I 
me solidne_ Spec]alnosc robo-

ty futrzane 

,,-
PreDumerata miesieczna "Gl08u Porannello" ze wszystkiemi do-- Ogłoszeni-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy ~8trona 5 szpelt): l-e u strona 1 .d., w telsicie 50 gr. 

datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, z~ odnoszenie _ I nadesłane po tekście 40 gr.; nekr'Jlogl do 150 wiorazy 31) gr., wyłeJ - 40 lir. Zwycllaj . e 
W groszy, z prusylkl\ pocztowll w kraju - zł. 6.50' zagranicll _ zł. 10.- (str. 10 Mpalt) 12 gr., Drobne 15 «f. za wyrui najmnj:>isle ogło8~nie Ił. 1.50 gr. P08cukiwanie pracy 10 gr. 

. . " .a wyrai; najmniejsllle zł. 1.20 gr. Ogłoszenia Zl!lęclynowe i IIIl1.alubinowe 12 11. Ogłoszenia zamiejsoowe obli-
RekoP180W redakc B nIe zwraca. o.lane Sil o 'O pI'OC. dro!ej, firm aagraniCłmyoh o 100 proc. Za o.ll~os.zenia łabelalyczn", lub fantaz. dodat~ 

Reda.ktor : Eugenju9E Kronmen Z6 wydawnictwo ,.Prs13B", Wydawnioza sp. z ogr. odp.: -Euaenjus~ Kr~;p.man. W dJokami' wlaanej Piobkowska 101. 




